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***t śTteia na RMfe WstMzie.
Nowe trudności.

P a r y ż .  (Tel. wJasn.) Wiadomości nadeszłe z Mu- 
oanji przez Londyn nie oświetlała już tak pomyślnie wi
doków konferencji, jak dotychczas. Wiadomo tylko tyle, 
że gen. Hurrington przedłożył gen. Ismit Baszy proto
kół, na który sfę poprzednio generałowie Państw  Sprzy
mierzonych zgodzili. Co do treści tego dokumentu krą
żą najrozmaitsze pogłoski.

W  kolach dobrze poinformowanych zaprzeczają 
wiadomości, jakoby Anglja zgodziła się na cofnięcie 
wojsk z linii Czanaku wzamian za wycofanie wojsk tu
reckich ze strefy neutralnej. Rząd angielski jest zdecy
dowany zatrzymać swoje woisKa nad Bardanelami, któ
rych nie wycofał w znacznie cleższem położeniu, uw a
żając tę sprawę n'e tylko za rzecz preatige'u angielskie
go, lecz wychodząc z założenia, że tylko takie stanowi
sko wymoże na Turkach zachowanie szacunku dla 
Anglji.

W  ostatniej swojej depeszy oświadczy! gen. Harring- 
ton, że po czwartkowym  przebiegu konferencji pozosta
je jeszcze wiele sr raw  do rozwiązania.

W  informacjach udzielonych przez sekretarza Lloyd 
George‘a przedstawicielom pras”  nowleaziano jest m'ę- 
Gzy innymi:

W  czw artek znaleźli sie generałowie Mocarstw 
Sprzymierzonych wobec różnych trudności. Przerwali 
tedy  obrady, które mają być w  bbecności Greków da
lej prowadzone. Obrady zosta ł- odroczone dc dnia dzi
siejsze-®. Rzsd an ie lsk i nie wie jaki obrćt wzięły obra
dy 1 do chwili obecnej niema żadnych wskazówek na 
podstawie których l r —żna1-  sądz'ć że konferencja ma 
wśdoki zadawalakicesro zakof'^enia.

Pogłoski o marszu Turków na Konstantynopol.
L o n d y n ,  7 października. Nadeszła tutaj wiado

mość, żc o ddza iy  kawalerii tureckiej ukazały |?e w  **a- 
sdra ha brzegu morza Czarnego w  odległości 65 kim. 
od Konstantynopola a mianowicie w strefie neutralnej. 
Wooeci tego w  angielskich kolach rządowych zapytują 
się, czy Kemal Basza ma zamiar m aszerować wprost 
na stolicę Turcji. W  tym  wypadku przeniosłoby* się 
starcie z nad Dardaneli nad Bosfor. W  angielskich ko
lach rządowych panuie zgoda co do tego iż nie wolno 
zezwolić przed ukończeniem konferencji na naruszenie 
tego obszaru. Utrzymanie strefy neutralnej 1 wolność 
żeglug: v/ cieśninacn to .sa  dwie spraw y, w  których rząd 
angielski ma opmję publczną za sobą.

W strzymanie rokowań w Mudanji.
L e a f i e l d .  (PAT.-Radjo), Generał Hariington 

otrzym ał polecenie me powracania do Mudanji dopóki 
gabinet nie zakomunikuje mu swego zdania oiaiz me na- 
deśle instrukcji-

L e a f i e l d .  (PAT. P. R.) W  następstwie sytuacji, 
jaka się obecnie w ytw orzyła, odbędą się prawdopodo
bnie narady przedstawicieli państw  sprzynrerzonych z 
odnośnemi rzadami w sprawie stanowiska zajętego przez 
Turcję, poezem dopiero może być podjęta na nowo kon
ferencja w Mudanji. Nie ulega wątpliwości, że nadzieja 
na pomyślne rozwiązanie problemu B lik lego  Wschodu 
została w  Mudanji powabnie zachwiana.

Mobilizacja floty sowieckiej czarnomorskiej.
W i e d e ń ,  (PAT-) „W iener Ąllgemeinc Ztg.“ donosi 

z Londynu: W edług doniesień „Timesa“, rząd sowiecki 
postanowił zmobilizować flotę czarnomorska.

W izy ta  floty rosy jsk ie j w  portach  bałtyckich* 
R e w e l  (P a t.)  P rzed s taw ic ie l sow ietów  uprzedził rząd. 

estoński o W izycie rosyjskiej floty w R ew ir oraz w  innych 
po rtach  państw  bałtyck ich . W izy ta  ta m a podkreślić tcndcn= 
cje pokojow e R osji.

M in. N aru tow icz w Rewlu*
R y g a .  (Pat-) W czoraj p rzy b y ł tu ta j w . p rze jeździe  do 

R ew ia poiskt m in is te r  spraw  zagranicznych N aru tow icz. W  
sobotę po południu m in is te r N aru tow icz udaje  s ię  w  dalszą 
drogę do Rewia-

U enera ł S ikorsk i w Brukseli*
B r u k s e l a ,  6. 10. (Pat.*!Iavas) G eneral S iko rsk i p rzy 

będzie  tu  w  poniedziałek i  będzie  p rzy ję ty  p rzez  m in is tra  
w oiny i szefa sztabu  generalnego.

D ym isja gab inetu  czesi ic  {o.
P r a g a ,  (P a t.)  C zeskie biuro prasow e donosi: R m a 7 

po południu zosta ła  zw ofana rada  m in istrów , k tó ra  postano
w iła  o dymisji rządu- P rezy d en t dr. B enesz udał sie  do Masa= 
ry k a . k tó rem u zakom unikow ał o podaniu się  do d y m isji ga
b inetu . P rezy d en t M asaryk  p rzy ją ł dym isję gabinetu  i pro= 
sił B enesza c podjęcie konferencji w  e d u  u tw orzen ia  now ego 
rządu.

W alu ta  oolśka dla G órnego Ś ląska.
K a t o w i c e ,  (P at.) Na posiedzeniu tym czasow ej R ady  

W ojew ódzkiej m iędzy in n em i p rzy ję te  w niosek  konsula Ko
w alczyka w  sp raw ie  w prow adzen ia  na górnośląsk iej części 
w o jew ództw a śląsk iego  w alu ty  po lsk ie j i  p ragm atyk i u rzę
dniczej polskiej. O dnośne w ydziały  w o jew ództw a m ają opra
cow ać odpow iednie  w niosk i.

Hohenzollernowie jako publicyści.

B e r l i n ,  (P at.) B y ły  następca  tronu  zapow iadał ukaza? 
nie się dz ie ła  pod ty tu łem : „Moje w spom nien ia  z czasów  
w alki bonaterskie j N iem iec".i

Podwyższenie taryfy kol 3 jo we j ar Niemczech.
B e r l i n ,  6. X. (PAT.) W czoraj odbyła się w  gma 

chu ministerstwa komunikacji konferencja stałej komisji 
państwowej rady kolejowej. Zaproponowane przez za
rząd niemieckich kolei państwowych podwyższenie ta
ryf kolejowych zostało przyjęte. Stosownie do tych 
uchwał podwyższone będą taryfy  kolejowe od 15 paź
dziernika o 60 proc- z wyjątkiem opłat taryfow ych na 
kartofle i owoce. Taryfa osobowa, która od l listopada 
podwyższoną bedzie 100 proc. dozna od 1 grudnia dal
szego podwyższenia o 50 proc. tak, źe w  grudniu ozna
czać to będzie trzykrotne podwyższenie taryfy obowią
zującej w  październiku, Od 1 stycznia nastąpi dalsze 
podniesienie taryfy osobowej tak, że cena przejazdu III. 
1 IV. klasą będzie 100 razy  wyższą, aniżeli w  czas‘‘e 
przedwojennym. Wniosek o pobieranie od obcokrajow
ców osobnych podatków kolejowych na kolejach nie
mieckich odrzucono.

Zaprzeczenie Stanów Zjednoczonych.

L o n d y n .  (PAT.~Havas.) Jak Komunikuje biuro 
Reutera, am basador Stanów Zjednoczonych w  Londynie 
formalnie dementuje wiadomość, jaka się ukazała w  pra
sie, jakoby oświadczył on ,że w  razie wojny angielsko- 
tureckiej Stany Zjednoczone staną u boku Anglji.

Składkujmy na fundusz wyburczy!
^ a d k i  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m :  Gen. Sekretarjat Chrz, Nar. Str.

Pracy Grudziauz, urobkowa 31.

D o był/uh n a lfe rc z y k o w !
 ̂ Dnia 1 października odbyło się posiedzenie w  Gru

dziądzu, na którem zorganizowany ,.Placówkę Haller- 
czyi<ów“ z byłych wojskowych armji Gen. Hallera.

Do „Placówki" przystąpiło 33 członków, którzy dla 
idei narodowej kulturalno-oświatowej stanęli do wspól
nej pracy tale, jak przed kilku laty, gdy chodziło o obro
nę całości i niepodległości ukochanej Ojczyzny. Na 
zew. Związku fiallelrczyków ochoczo i sobdarnie pośpie
szyli na zet ranie nietylko druhowńe z Grudziądza lecz 
i z oKolicy i chętnie ofiarowali sie do wspólnej pracy. 
Jak kiedyś zb ąrali się ze wszystkich stron świata, aby 
złączyć się pod sztandarem Orła Białego i walczyć pod 
wodzą nagiego ukochanego i ogólnie łubianego wodza 
gen. broni, Józefa Hallera, tak dziś zjechali się. 7 różnych 
miast Pomorza, aby pracować dla idei narodowej, ala 
P olsL ! Stanęli, aby odnowić dawną swoją kole- 
zeńskosć, aby spoić jeszcze silniej dawne w ęzły przyja
źni, aby się przyczynić swoją solidarną ora ca do spokoj
nego rozwoju bronionej przez nich Ojczyzny.

Ci, którzy jeszcze nie wstąpili, niechaj uczynią to na 
przyszłem zebraniu, aby nie było jedrego w  Grudzią
dzu, któryby nie należał do „Placówki Hallerczyków". 
Tak jak dawniej do walki, tak dziś do wspólnej I spo
kojnej pracy nad odbudową kraju stanąć powinni w szy
scy, aby pokazać jeszcze raz społeczeństwu swoją soli
darność i jedność. A gdy tfadejczie chwila, że będziemy 
zorg"i; z%wa;;i wszyscy jak jeden maż, wówczas może
my śmiało.powiedzieć: l a k  się łączą Hallerczycy, gdy 
chodzi o  czysto narodową pracę i tak powinni się łączyć 
w szyscy Polacy kochający Całą duszą i sercem swoją 
Ojczyznę.

Członkiem „Placówki Hallerczyków" może być ka
żdy Polak w posiadaniu pełni p^aw honorowych, z uro
dzenia chrześcijanin, sym patyzujący z celami i ideą 
„Placówki Związku Hallerczyków".

Sym patycy są proszeni również dp wstępowania 
na członków, o ile chodzi im o pracę czysto narodowo- 
poiską. k

WsMorie i opłaty imesięczne do Tow. są minimalne, 
wobec czego każdy członek będzie mógł uiścić takowe 
z ła tw ośda

Sijołeczeństwo prosimy o pubarcie naszej placówki.
Za tytnez. Zarząd: J. P,

Akcja kawalerii tureckiej,

L o n d y n ,  6- 10. (Pat-) R eu te r donosi z KonstantynopolŁ- 
S łchać, że pod  K andra w  s tre fie  neutralnej uzakała się kaw a
leria  turecka.

K onferencja w  M udanjh
K o n s t a n t y n o p o l ,  6. 10. (Pal-H ava.«) Ze źródeł frat* 

cusktch podają, że w czora j pod jęto  na now o ze rw an ą  konfe= 
rencję w M udanji.

L a n d y  n,. 6- 10. (P a t-R e u te r)  R ada gab inetow a prowa.5 
dzifa dzisiaj w dalszym  ciągu dyskusję w  kw estji wschod= 
niej. O sobistości zbliżone dp kót urzędowych oświadczają, że 
sytuacja jes t bardzo pow ażna. Lord Curzon w y j^ d ż a  o go
dzin ie  2 po południu do P a ry ża  na konferencję z Po incarem .

Giełda.

W a r s z a w a ' ,  6. lo . (Pat-) G iełda zbożow o-tow arow u: 
Jęczm ień poznański podług próby  19 800, pszenica m ałopolska 
franko w agon W arszaw a 34 500, ow ies poznański jedno lity  
21 500, pszen ica poznańska franco w agon W arszaw a  35 000, 
p szen ica  kongresow a franko w agon W arszaw a 39 750, mąka 
ż y tn ia  50 p roc. poznańska 32 800, pszen ica zan ieczyszczona 
podług próby  franko skład  sprzedającego 33 "00.

G d a ń s k ,  r. %  (Tel. w ł.):- M rk .  p&L 22,0"i— 
22,50 dolary St. Z j. 2170—2200.
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Kto porządku p r a ln io ,  ładu — 
W rządzie widzieć ręce czyste, 
Bronić Polskę od napadu,
O d d a  g l o s  p a  B ^ m ą  l i s tę !

f e ^ n t B e ą o n y d a  s t r o n n i c t w  n a r o J o w y c h .

Zosłuof ductow « !w a  polskiego wtósc Paliki i spolęeżeństws polskiego. *)
Ł 1

Z aciek ły  w róg K ościo ła C hrystusow ego, V oltaire , -s ta ra ł J 
s h  podkopać pow agę i znaczen ie  K ościoła za  pomocą zna- j 
nego już pogaństw u staroży tnem u hasła : ,,O czerniajcie usta* 
w icznie , a zaw sze  coś pozostanie1*.

W  tu&lnej P o lsce  w rogow ie nauk i C hrystusow e) stosują 
to  p iekielne hasło z  szczególną zaciek ło śc ią  względem  du
chow ieństw a polskiego. U lubioną robo tą  różnych  dem agogów , 
1  j. uw odzicie li ludu, jes t w  dco lę  obecnej szkalow anie k s ię 
ż y  czy  to  w  gazetach  czy  na w iecach lub też  w pokutnych 
rozm ow ach- O dm aw ia  się duchow ieństw u polskiem u ■.metyl* 
łto w szelkich  zasług w zględem  społeczeństw a polskiego, lecz 
przypisuje się im  nadto  różne niecne zam iary  i czyny.

S praw dza się  zdanie  Y o!taire‘a, iż  z tego  potoku kłam stw  
i o szczerstw  zaw sze coś u tk w i w duszach ludu- Boć lud pol
ski, z  pośród k tó rego  p rzec ież  ogrom na w iększość duchow ień
s tw a  pochodzi, zaczyna spoglądać z w z ra s f t ją c ą  nieufnością 
n a  sw ych do tychczasow ych kierow nikó& ; duchow ych, n ie- 
ty lko słucha oszczerstw , m iotanych przez ludŁi z pod ciem 
nej gw iazdy , lecz n iejednokrotnie sam już w ykrzykuje- P recz  
z  księżm i.

D uchow ieństw o polskie, k tó re  za e z a s ó w ||S w o ! t  tak  s e r 
deczne u trzym yw ało  stosunki z ludem polskim  n ie  ty lko w 
kościele, lecz  w różnych dziedzinach p racy  s,mleczu om arodo- 
w ej, m ogłoby z goryczą  odsunąć się od n iew dzięcznego t 
©bałamuconego ludu. pocieszając  się słow am i Z baw icie la : 
,.Nie jes t uczeń nad m istrza- Jeże li m nie p rze ś ła Ł flfa lt i 
w as p rześladow ać będą“ .

L ecz z drugiffljfetrony,. gdybyw tydośbyo oraz ich so juszn i
cy , m asoni i socjaliści, i inn i lew icow cy , zdołali na  sta łe  po- 
w aśn ić  lud t  społeczeństw o polskie, dokonaliby z ła tw ością  
? re sz ty  dzieła, tj. w ydarliby  w ia rę  sam ą z dusz ludu na= 
szego. B oć znana to  rzecz, k to  s tra c i zaufanie do głosicieli 
słow a Bożego, niebaw em  przestanie ufać i temuż, słowu...

P rz e to  uw ażam , że nao fsz ła  pora, aoy  p rzypom nieć to 
i ow o z  n iedalek iej p rzyszło śc i, w skazać na zd.sługi ducho* 
w ieństw a względem  ludu polskiego- O czyw iście  w  kró tk im  
re fe rac ie  nie m ogę an i w  przybliżen iu  podać całego m ateriału . 
O graniczyć się też  m uszę do naszk icow an ia  p racy  duchow ień
s tw a  aa. te ren ie  W ielkopolski i  Pom orza.

DUSZPASTERSKA DZIAŁALNOŚĆ PO LSK IEGO  D U C H O  
W lENSTW A KATOLICKIEGO-

U dvby  duchow ieństw o  polski: n ie  m iało innych zasług, 
tak ty lk o  sum ienne w ypełn ian ie  sw ych  obow iązków  ..dttsżpa-j 
stersk ief w  czasach n iew oli, już tem sam em  zdobyłoby  sobie 
zasług i n iepoślednie i  p raw o  do w dzięczności ze s tro n y  spo
łeczeństw a. B oć isto ta  p racy  d uszpaste rsk ie j polega na  tem, 
aby  człow ieka zb liżyć  do Boga, to  znaczy, ao y  tego człow ieka 
uczynić lepszym , sz lachetn iejszym  zarów no "'jako jednostkę, 
członka ro d z in y  t ooy w ate la  Kraju.

C zy duchow ieństw o po lsk ie , sp rosta ło  tem u zad an iu ?  S a 
dzę, że  poza n iechlubnym i w y ją tkam i n ie  sprzen iew ierzy ło  się  
sw em u pow ołaniu. Nie po trzeba  m t tu , w cale rozp isyw ać się 
obszernie o  działalności d uszpaste rsk ie j duchow ieństw a. Wy* 
s ta rc z y  w skazać na ow oce jego p racy  w czasach niew oli- 
Lud nasz  p rze trw a ł zw ycięsko  ucisk, w alk i i  pokusy z cza
sów  n iew oli, a to g łó w n ijfjd la  tego, że  trw a ł w iern ie  p rzy  
w ie rz e  ojców  sw oich. G łęboka re lig ijność  uchron iła  nasz 
lud p rzed  ,za truw ającym i duszę Skutkami rządów  zaborczych  
i  spraw tfa, ze lud m im o w szystko  pozostał w gruncie  pcczci* 
w y. pracow ity , pobożny —  f  polski.

O tóż chyba nik t nie chce tw ie rd z ić , że ta  re lig ijność  łudu 
po‘skiego by łaby  m ożliw ą, gdyby  duchow ieństw o m arn ie  w y 
pełn iało  sw e obow iązk i duszpastersk ie . B o ć  J a k i  pasterz , 
tak ie  ow ieczki- Z resz tą  ak ta  sądów  i  w ię ż e n ia  pruskie z 
czasów  w alk i kulturnej i s tre jk ó w  szkolnych, dostateczne wy* 
staw iają  św iadec tw o  gorliw ości duszpasterskiej, i m ęstw u du
chow ieństw a polskiego.

G dyby  zatem  duchow ieństw o polskie by ło  ogran iczy ło  
sw ą działalność do p racy  ściśle, kościelnej, społeczeństw o n ie  
m iałoby p raw a odmawiać. księżom  zasług n iespożytych  
Ogół duchow ieństw a jednakże poczuw ał się f ie ty lk o  do 
swych^ obow iązków  śc iśle  kapłańskich, lecz w yszed ł poza ko* 
śctó ł i  zak rystię , aby pełnić obow iązki obyw ate lsk ie , i  to  
n ie  z  nakazu, lecz z w łasnej w olnej woli, pow odow anej m iło
ścią ojczyzny.

ZASŁUGI DUCHOW IEŃSTW A NA PO LU  OŚW IATY.

A g ita to rzy  lew icow i podnoszą n ie jednokro tn ie  zarzu t, że 
K ośció ł z  rozm ysłem  trzy m ał lud  w ciem nocie. Nie v?ie* 
dzieć j co tii l% d z ie j podziw iać , czy  czelność, czy  złą w olę na*1 
szych dem agogów . T oć w y sta rczy  zajrzeć do p ierw szego  Je» 
pszego podręcznika aby, sie dow iedzieć, że  po czą tk i szkol
nictw a i  o św ia ty  Dochodzą ze szkółek parafialnych 1 klasz* 
tornych, a  naw et, że najw yższe  uczelnie, czy li un iw ersy te ty  
s tanow iły  przez  pew ien czas monopol K ościoła katolickiego-

D uchow ieństw o po lsk ie ' pozostało w ierne  tym  tradycjom  
w  czasach p iew ołt , Jeden  z p ierw szych, k tó ry  zab ra ł się do

*) W  P rzew odniku  .C hrześcijańskiej D em okracji nr- 4 
pojaw ił się  a rty k u ł pod pow yższym  nagłów kiem , k tó ry  za 
zgodą redakcji podajem y dosłownie, w iedząc  ja k  bardzo sp ra
w y  w obecnym  czasie  zw łaszcza  w obec n ieustających  na
p aśc i krzykackich  ag ita to rów  jest na czasie- Czas nap raw ić  
krzyw dę, k tó rą  szereg  niepoczytelnych ludzi sta le  w yrządza  
naszem u duchow ieństw u- A rtyku ł w yszed ł jak o  specjalna 
odb itka  nakładem  K sięgarni Społecznej w Poznaniu , ul. Skar* 
bowa 12, cena egzem plarza 125 m arek, dla celów  p rzedw y
borczych ggja, J ^ jo p ą  90 g ju e fe .

realigfjćji haseł ośw iatow ych, był proboszcz p a ra lji św . W oj
ciecha &  Poznaniu , k s -Bażyński, k tó ry  celem szerzen ia  o* 
św ia ty  ludowej, rozpoczął w ydaw nictw o  tanich ksąśżek po
pularnych-

G dy z czasem  — pół w ieku tem u — pow stała  specjalna or* 
gan tzacja , m ająca k rzew ić  ośw iatę. T o w a r z y s t w o  c z y 
t e l n i  l u d o w y c h ,  kąięża rych ło  w zięli głów ny ciężar 
p ra c y  ośw iatow ej na sw e barki- Na czele zarządu  głów nego 
stoją od daw na duchow ni, p rezesam i kom itetów  pow iatow ych  
są rów nież  z n ielięznem i w yjątkam i, księżą. Kto ciekaw y, 
niech zajrzy  do spraw ozdań  T . C. L., a przekona się, iż  w skła* 
daniu lunduszów  żelaznych i legatów  na cele ośw iatow e, du
chow ieństw o w yb itny  b ie rze  udział.

Poza T. C- L. is tn ieH  druga, sta rsza  insty tucja , k tó ra  roz® 
w iiała -ąkeje o św ia to w ą  w celu specjalnym  tw orzen ia  z po-' 

yrócl zdo lńM szych  niezam ożnych jednostek potrzebnej naro® 
dow t inteligencji oraz stanu średniego. Każdemu Polakow i 
w iadom o chyba, jak ie  są n ieśm ierte lne zasługi dzieła, u tw o
rzonego p rzez  w ielk iego lekarza obyw atela , dr- M arcinkow i 
skiegb, — T  o w a r,ł£y s t w a P  o m o c y  N a u k-o, w e j . 
W ybitny  udział d S jS t e ^ ń s t ż j ł  w itej. o rg an izac ji4 jest chyba 
dosta teczn ie - znany, że nie potrzebuje go dow odzić cyfram i
1 faktam i. C iekaw ych, odsyłam  d o ' ^ -awjpzdań, drukow anych 
rokftrocznie  przez dyrekcję  tow arzystw a .

Lecz 'są' w tej dz iedz in ie  jeszcze specjalne zasługi ducho
w ieństw a, o k tórych n ie lm a i nie będzie żadnych urzędow ych 
sprąyypzdań. O tóż kś§sfta parafia ln i udzielali w ielokro tn ie  i 
udzielają po dziś |« a j f a i i a  fc ła sn ą  ręk ę  pom ocy paukońŁ j 
chtópco.m utalentow anym  ubogich rodziców - Toć jeś li fes t ta 
lent w dżffecku, a n ie-m a środków  na kszta łcen ie , nie gdzie in
dziej z  reguły pukają  rodzice o r a d ę |i  pomoc, jak do d rzw i 
p leb an ji A o ile jest talent, to  pleban p raw ie  zaw sze znaj
duje sposoby i środki na dalsze kształcen ie . Albo sam udziela 
bezpłatnej nauki, albo dopomaga m aterialn ie, a-lbrl w reszcie  po
s ta ra  się o  um ieszczenie w konw ikcie- A w szakże te konw i
kty , k tóre  setkom  ubogich chłopców  um ożliw iły w yższe w y
kształcen ie  się. nićzyją. inną są zasługą, jak znow u tegoż du
chow ieństw a polskiego.

D zięki n ieuczciw ości klasow ej i ustaw icznem u podjudza
n iu  do te j nienaw iści p rzez  ag ita to rów  lew icow ych, społe
czeństw o doszło do tego stanu ro zw y d rzen ia , sam olubstw a i 
n ienaw iśc i, że -niektórym jednostkom  dola — niedola b ra ta  ro 
dzonego s ta je  się  obojętną. Cóż to  znaczy, pow ie niejeden 
z tego rodzaji pogąn-sam plubów , że w  tej lub  ow ej parafjt 
ten lub (Ąv ksiądz dopom ógł dziecku niezam ożnych rodziców  
do z łożL iia  m atury  gim nazjalnej i ukończenia studjów  u n iw e r
syteckich- P rzecieg  to  nie jego w łasne dziecka, przeto  k s ię 
dzu nie policzy tego czynu ofiarnaj& J za zasługę!

WALKA DUCHOW IEŃSTW A O W OLNOŚĆ i SW OBODĘ 
JĘZYKA POLSKIEGO-

Lecz takim  panom może duchow ieństw o w skazać na inne, 
pokrew ne pole, z k tórego k o rzysta ły  '.w szystk ie  dz iec i szero® 
k ich w arstw  ludu polskiego. Mam tu na m yśli w alkę o język  
polski w szkole.

N iezbyt daw ne to  dzieje, m am y je chyba jeszcze w szyscy  
w pam ięci. W iadom o, że rząd  p rusk i zniósł »wego czasu na
ukę języka p o is jd S p  w e w szystkeh  szkołach- P o  długich 
p ertrak tac jach  z ro b ił pozorne usfęń§two, że w niek tórych  
oddziałach szkolnych nauka językas^JoisKicgo b y ła  dozw oloną
2 razy  w tygodniu pod w arunkiem , że rodzice  nadeślą p i
sem ny w niosek v, tej sp raw ie  do rek to rów  odnośnych szkół. 
C hyba jeszcze ludow i polskiem u n ie  .wyszło z pam ięci, k to  w’ 
tęj sp raw ie  czynił na jw ięcej zabiegów-? Otóż księża  nasi 
druków.'alt n ie ty lko , p rzew ązn ie .swoim kosztowi;-,formularze do 
staw ian ia  w niosków  w sp raw ię  jJmulri polskiego, lecz w ypełnia 
!: je, n aw oływ ali z ambon rodziców  do podp isyw an ia  w nios
kowe A i o ten podpis trzeba  by ło  n ie raz  w alczyć i  gn iew ać 
się- O stateczn ia . dz ięk i tym  zabiegom  duchow ieństw a, dzieci 
p o lsk ie  k o rzy s ta ły  w szkołach z tych  resztek  nauki polskiego 
jakie rząd  prusk i pozostaw ił. — A gdzie język  polski ze szko
ły  zo sta ł zupełnie w yrugow anyS jtam  znow u księża starali 
s ię  za radz ić  biedzie. O tóż zorgan izow ali poprostu z okazji 
nauki katechizm ow ej ta jne  lub jaw ne szkółk i czy tan ia  i  p is a 
nia polskiego- — S ypa ły  się na niejednego kapłana z  tego 
pow odu k a ry  pieniężne, czasem  zagrożono w ięzieniem - Lecz 
księża  n ie  ulękli się  i  uczy li dz ia tw ę polską czy tan ia  i  pl- ■ 
sania w  języku polskim . N ie rozg łaszało  się  tych  spraw , bo 
b y ły  tajne, czasem  ty lk o  z okazji zatargu  z w ładzam i pruskle- 
mi gazety  czyniły' jakie o tem  w zm ianki. L ecz m anty  aż nadto 
św iadków  ow ej mozolnej j n iebezpiecznej p racy  ze strony' du 
chow ieństw a, tj, ży jące obecnie pokolenie młodsze- Aby w y 
czerpać tem at o sp raw ach  w ychow aw czych , w arto  w spom nieć 
o tem , iż w różnych parafiach, zawłaszcza m iejskich, ducho
w ieństw o  organizow ało  dzieci w  osobne b rac tw a , zb ie ra ło  
je w kościele co ty d z ień  lub co m iesiąc , aby  uzupełnić to, 
czego szkoła lub dom rodzic ie lsk i nie daw ały . Zakładano 
ponadto po parafiach biblioteczki dla dz iec i, tw orzono  kasy  
dobrych oszczędności, u rządzano  w ycieczk i, a w  n iek tó rych  
m iejscow ościach , jak n.p, w O strow ie , P leszew ie, G ostyniu, 
O strzeszow ie, Koźminie, Poznanim* tw orzono  na gruntach 
p roboszczow skich osobne ogrody  dla dzieci. — B yło  to  po
łączone z  rozm aitem i ofiaram i m aterjalnem i ze stro n y  du
chow ieństw a, n ie  w iele  by'fo w  początkach zrozum ien ia  i 
poparcia  ty ch  urządzeń, trz e b a  by ło  pracow ać na iem polu 
w w iecznej obaw ie przed rep resjam i rządu  p rusk iego , a  n ie raz 
w alczyć n aw et ze złą w olą lub p rzew ro tnością  n iek tó rych  je 
dnostek  .w łasnego .spoleczeństyyja-

N a u k a ,  literatura i sztuka.
Pomorska Szkoła Sziuk Pięknych w Grudziądzu.
W  sprawie Szkoły Sztuk Pięknych, która w najbliż

szym czasie ma powstać w  Grudziądzu, zwróciliśmy się 
po bliższe informacje do p. prof. Szczeblewskiego, jej 
organizatora i kierownika.

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych będzie pierwszą 
tego rodzaju szkołą na Pomorzu. Będą do niej mogli u- 
częszczać uczniowie zwyczajni,, którzy ukończyli conaj- 
mniej 16 laLśycia i posiadają wykształcenie 4 mżsżych 
klas szkoły średniej ogólnokształcącej. W  razie w y
bitnych zdolności artystycznych ucznia, posiadającego 
niższe wykształcenie konferencja nauczycielska może 
zadecydować o przyjęciu go w "oczet uczni zwyczaj
nych. S tatut s z k o ły  przewiduje, również drugi rodzaj 
uczni tj. uczni nadzwyczajnych.

Nauka odbywać sie będzie systemem semestralnym 
Przedmiotami jej bęcL • rysunki, m alarstwo, rzeźba z na
tury i modelu, historia sztuki ze szczególnem uwzględnie
niem sztuki polskiej oraz anatomia. Lekcje odbywać się 
będą w  godzinach popołudniowych w salach „Muzeum14 
i Senrnarjum  nauczycielskiego przy ul. Lipowej-

Z ukończenia szkoły uczniowie zwyczajni otrzym y
wać będą świadectwa.

Taje przedstawia sie w? główrwch zarysach ..Pomor
ska Szkoła Sztuk S ek n y ch 44 w Grudziądzu. Potrzebę 
jej Oidczuwa od dawna społeczeństwo Pomorza, więc 
spodziewać się  należy, zpznajdz e ona poparcie. Będąc 
szkołą popołudniową, da ' możność również uczniom 
szkół średnich, posiadających zdolności malarskie Iuo 
rzeźbiarskie, do i.ch kształcenia, ma s:ę rozunreć że za 
zgoda r<łdziców i przełożonych władz szkolnych.

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu , jak n a s  in fo rm o w a ł prof. 
S z c z e b le w s k i u s ta lo n y  z o s ta n ie  ro z k ła d  g o d z in  n a  n a j
b liż s z y  s e m e s tr  t r e ś ć  w y k ła d ó w ’ i ź jp f ć  o ra z js k ja d . g ro 
n a  n a u c z y o e ls k ie g o  -o czem  'p o w ia d o m im y  n ie z w łc c z tr e  
n a s z y c h  C z v fę !n ik ó \v .

Aby dać w yobrażen ie , ile n ieraz  w tego rodzaju  pracy n ie
którzy- kap łan i ponosili trudów , zg ryzo t i n iew dzięczności, 
p rzy toczę jeden ch a rak te ry s ty czn y  przykład .

P rzed  kilkunastu la ty  ów czesny  proboszcz parafii koźm iń
skiej, p aźn ie jsźy J ts- biskup Łukom ski, założył na g runcie  pro- 
boszczoWjjptim ogród dla dzieci. Z darzyło  się, że jeden ch ło
piec zeskakując n iezręczn ie  z p rzy rządu  gim nastycznego, z ła 
m ał sobie nogę. Ks- proboszcz posłał niezw łocznie na swój 
koszt po lekarza, k tó ry  chłopcu nogę obandażow ał; -tymczasem 
ojciec ow ego chłopca w zbroni! lekarzow i w stępu  do m ieszka
nia, gdyż, jak  się p ó ż tje j oku ta ło , chciał, aby  chłopiec pozo
s ta ł kaleką, na tom iast v ,|S o lz i-l ks. proboszczow i proces o p ła
cen ie  dożyw otniej ren ty  dla dziecka. Po takiem  zd arzen iu  
n iejeden kapłan m ógłby s trac tć  raz  na zaw sze ochotę do 
p racy  nadobow iązkow ej w in te re s ie  naszych w arstw  _ lud
ności- — L ecz o ile mi w iadom o, tak ie  po tw orne w ypadk i Jjt 
zdołały  w gorliw szych kapłanach p rzy tłum ić zapału do p raćy  
ośw ia tow ej i w ychow aw czej,. Ks- Łukom ski np. pow ołany 
n iebaw em  po w sponintaneni zdarzen iu  na godność_ kanon ika  
katedralnego  w Poznaniu , wyjcupi? w oobliżu m iasta  fol
w ark  300-morgówy([2 zam ieni? go w i(A [elki park  dl a J m łodzieży
i dziec i, by m łodzieży m iasta  dać m iejsce ro z ry w k i i zab aw y  
zdrow ej a godziw ej.
DUCHOW IEŃSTW O p o l s k i e  w  o b r o n i e  p o l s k i e g o

ROBOTNIK A -

P rzejdźm y te raz  na Inne pic d z ia ła ln śc i duchow ieństw a. 
Z  ch w ilą , gdy w ie lk i P ap ież  Leon XIII w ydał s ły m j^  encyk li
k ę : ,,R erum  novarum “, w' k tórej naw ołuje narody  ch rześc ijań 
skie do po lepszen ia  doli w aw iw . robotniczych, iuchowietW.. 
s tw o  polskie zab ra ło  się do gorliw szej p racy  społecznej okaza
no w ' W ielkopolsce, d latego m ianow icie , żś. ów czesny zarząd 
ca d iece z ji gn ieźn ieńsk iej i  poznańskiej, ks- a rc y b isk u p y S ta - ' 
b lew skt, jako  i następcy  jego, bardzo  byli p rzychylni p racy  
społecznej duchow ieństw a-

Za in ic ja ty w ą  i patronatem  kapłanów  zaczęły  pow staw ać 
to w arzy s tw a  robotn ików  polskich, k tó re  n iezad ługo  z łączy ły  
się w potężny zw iązek  liczący  przed w ojną przesz ło  37 000 
członków- Ł ączpno rćm otników n ie ty lko  celem niesienia ‘ds- 
w ia ty  i w yrab ian ia  w nicli poczucia so lidarności, lecz u- 
dzielano w obręb ie  tow arzyjsłw  pod n iejednym  względem  sku
tecznej pomocy- Z akładano liczne b iura po rady  praw nej, 
tw orzono  kasy  pośm iertne, zasiłkow e, o raz  oszczędności. D a
lej: budow ano dom y ludow e, tw orzono  b ib lio tek i, u rządzano  
p rzed s taw ien ia  am atorskie ftp, P rzez  pracę  sy stem atyczną, 
Ideow ą, k ie row aną  z zarządem  centralnego z księdzem  sek re 
tarzem  jenerahiym  na czele, robo tn ik  polski, upośledzony i zas 
pom niany do tychcąąs, n ab ra ł pew ności sieb ie , i począł rozu
m ieć, że i  on m oże być obyw atelem  kraju  na rów ni z innym i 
stanam i- — Tej zasługi uobyw atein ien ia  robo tn ika  polskiego 
nik t nie zdo ła  odebrać  duchow ieństw u polskiem u.

Z czasem  pow stało  Z jednoczenie Z aw odow e dla obrony  in 
teresów  w yłączn ie  m aterialnych  robo tn ika  polskiego. 1 tutaj 
duchow ieństw o polskie nie odm ów iło sw ej pom ocy, zw łaszcza 
ty p ierw szych  najtrudniejszych  początkach. Może te raźn ie js i 
k ie ro w n icy  Z jednoczenia, tak  w rogo usposobieni w zględem  
kleru polskiego, zechcą sobie przypom nieć, ile to  ży cz liw o śc i 
a czynnej pom ocy zw łaszcza m łodsze ducnow ieństw o okazy  w a 
ło spraw om  organizacji zaw odow ej robotnika polskiego jak 
n ie jedna  filia b y łab y  się  w p ro st rozpadła , gdyby  nie ustawi* 
czna zachęta  m iejscow ego duszpasterza-

G dy z czasem  ty s iączn e  rzesze  robotn ików  za chlebnm do 
N iem iec w yw edrow ały , w ielu k sięży  t  tam  ich odw iedzało  
w  celach duszpastersk ich  i  społecznych. Znam kstęży , k tó 
rz y  sw e w akacie  przepędzali w śród  kolonji robotn ików  pol
skich w B erlin ie , H am burgu, B rem ie, Saksonii, N adrenjl, W est
falii- A bytem  niejednokro tn ie  św iadkiem  jak  w ychodźtw o w i
ta ło  k sięży  z k raju  ojczystegu- Sadzano tch na fotelach um aio. 
nych, sale zdobiono kw iatam i, dz iew częta  w b ie li w ita łj w ie r
szam i, u rządzano  n ie raz  p rzy jęc ia  jakby  biskupom  w ezasf# 
w izy tac ji. — A dziś, eo za niepojęta zm ian?! C iż rob o tn ic# , 
w ró c iw szy  z w ychodźtw a do ojczyzn, m ieszają  z  błoten. tycfti 
sam ych księży , k tó ry ch  tam  na obczyźnie na rękach  niem al 
nogiljil

i
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SccjaJislyciiy Związek Zaw. Rob. Ri Il  bierze od obszarnlNów pieniądze!
Zarząd Główny Związku Zaw. Robotników Rolnych 

Rzeczypospolitej w ydał następująca odezwę:
Klasowy socjalistyczny Związek Zawód. Robotników 

Rolnych ogłosił szumną odezwę oskarżająca Skarbnika 
Chrzęść. Związków Zawodowych Robotn ków Rolnych, 
zasłużonego działacza robotniczego ks. Albrechta o to, 
że te.n zwrócił się do prezesa Związku Ziemian po ofiarę 
pieniężną na cele kulturalno-oświatowe robotników rol
nych-

Zrobiono z tego aktu oskarżenie całego Chrześci
jańskiego. Związku o utrzym ywanie się tegoż za pie
niądze obszarników.

Ks. Albrecht wyjaśnił już w  swym liście że w  ro
zumieniu prawdziwie chrześcijańskiem walka o poprawć 
bytu  na gruncie ruchu zawodowego nie jest walka klas 
S nie dąży do obalenia praw a własności, ale tylko cło 
osiągnięcia sprawiedliwej płacy i słusznych 'w arunków  
pracy.

Dlatego nie wyklucza bynajmniej tego, ażeby nie 
znalazły się jednostki szlachetniejsze z pośród posiada
czy, któreby z poczucia interesu nie osobistego, ąfe na
rodowego, z poczucia zrozumienia potrzeby istnienia 
silnego i rozumnego ruchu zawodowego, dla zdrowego 
układu stosunków społecznych, mogły popierać ruch ten 
zawodowy, a zw łaszcza jego kulturalno-oświatowe cele.

Do takich partjotów apelował ks. Albrecht
Tymczasem okazało się z dokumentów, których 

część poniżej podajemvi że klasowy socjalistyczny 
związek rob. roln. nie tylko, że zwrócił się do ziemian o 
ofiarę pieniężną, ale i już otrzym ał od niejakiego £«ra- 
bacha mk. 40 000 (czterdzieści tysięcy) i oiiary takie o- 
trzyjpyw ał częściej • jak widać z listu sekretarza i 
członka Zarządu Głównego klasowych zw. rob. roi. p. 
M. Nowickiego, zamieszczonego w „Robotniku" z dnia 
22-go grudnia 1921 roku. Marny więc do czynienia nle- 
tylko z czterdziestoma tysiącami, pobranemi od p, Zum
bacha, ale i z innetni podobnemi ofiarami.

Jak się z tego tlómaczu socjaliści?
Otóż p. Nowicki, Ę  en z przywódców klasowego 

Związku rob. roln., tłómaczy branie pieniędzy przez 
przyw ódców klasowego związku od ziemian „karą" na
kładaną na ziemian przez nich.

Tego tłomaczenia się w ystarcza za prawdziwy akt 
oskarżenia socjalistycznego związku.

Pytam y, jakaż kara może zapaść na polubownem ze
braniu ziemian i zw iązku? Nie jest więc to „kara“ ale 
ofiara.

Socjaliści, którzy nie uznają wpólnoty interesów 
rozmaitych w arstw  społecznych, dla których pojęcie 
religijnej jednoty nie istnieje, ci socjaliści, któ izy  się 
mianują śmiertelnymi wrogami klas posiadających, — 
biorą pieniądze od swoich wrogów 5 w zyw ał* to karą 
na tych wrogów przez nich nałożoną?

Co to za potworność? Albo to jest zgnlizna mo
ralna, jeżeli bierze się pieniądze od tych, których chce 
się wyw łaszczyć z ich posiadania, ua r z e c z  związku, 
który stawia sobie między innemi za cel: właśnie w y
właszczenie (uspołecznienie ziemi, produkcji i t. p.( a l 
b o  t o  j e s j  wyraźna zdrada roboinscr-. Dodajmy do 
tego obrabianie przy tej okazji aoddaftstwa p. Zumba- 
chowi, a otrzyman ?  obraz tej moralnej przewrotności, 
w  której tonie związek, chowany na zasadach bez
względnej walki klas.

Jaw na zdrada robotników, albo przewrotność mo
ralna również będzie zdrada interesów robotniczych oto

jest nasz akt oskarżenia klasowego socjalistycznego 
Związku Zawodowego rob. roln.

Osądźcie tedy sami, kto jest na utrzymaniu obszar
ników?

A oto parę dokumentów:

D o k u m e n t  Nr. ł. Umowa.
Niniejszem zatw ierdza się, że dnia 14 września b. r. 

pomiędzy przedstawicielami Związku Zawodowego Ro
botników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej a dzierżaw
cą  maj. Ursynów gm. Wilanów, pow. warszawskiego, p. 
Eugenjuszem Zumbachem została zaw arta umowa, na 
mocy której ośmiu pracowników p, Zumbacha otrzyma 
po dwadzieścia dwa tysiące pięćset marek za zaległe do 
1 lipca należności, wobec czego pracownicy nie mieli (?) 
najmniejszej pretensji do p. Zumbacha, co do wynagro
dzenia do dnia 1 lipca br. s

Prócz tego p. Zmnbach wpłacił do kasy oddziału 
W arszawskiego związku zawodowego robotników 
rolnych Rzeczypospolitej Polskiej mk. 40 000.

Pieczęć: Związek Zawodowy Robotników Polnych 
Rzeczypospolitej Pc-lskiej. Oddział Pow iatow y w W ar 
szawie. Przedstawiciele Związku: (—) Marian Nowic
ki, (—) A. Lewandowski, (—) Fr. Bastek. Przedtawicle- 
le Stron.: (—) Eugenjusz Zumbach.

Umowę powyższą zawierał nie jaki związkowiec 
prowincjonalny lub funkcjonariusz zw ykły, ale sekretarz 
i członek Zarządu Głównego Związku Klasowego Mar
ian Nowicki i redaktor socjalistycznej „Chłopskiej Nie
doli" — naczelni przewodnicy czerwonych związków. 
(Nasz dopisek.)
D o k u m e n t  Nr. 2. W yjątek z listu p. M. Nowickiego:

„Główny Związek Robotników Rolnych Rzplitej Pol
skiej zawsze będzie uważał, że obszarnik, k tóry  nie do
trzymuje urnowy, winien złożyć na Związek pewną su
mę tytułem  kary. Bardzo często przedstawiciele nasi 
domagają się na Komisjach Rozjemczych lub przy polu
bownym załatwieniu spraw y obłożenia właściciela m a
jątku grzyw ną na rzecz Związku co niejednokrotnie dało 
dobre rezultaty".

D o k u m e n t  Nr. 3. Protokół II.
Protokół Inspekcji folwarku Ursynów p. Zumbacha 

dnia 22-go listopada 1921 r. Na zapytanie Inspektora 
P racy  delegatów służby pp. Pyśla Riotra i Łukasza Mi
chalskiego, czy jest im wiadomem, że przedstawiciele 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych R zeczpospolite j Polskiej wzięli 
na korzyść Związku z pensji robotniczych czterdzieści 
tysięcy marek, ostatni oświadczyli, że nie jest im to wia
dome, natomiast podczas zawierania ugody instruktor 
Bastek zakomunikował im że p. Zumbach dał pewną 
kwotę na Związek za wyrobienie mu obywatelstwa pol
skiego.

Ursynów, dn. 22 listopada 1921 r. 
za niepiśmiennych Piotra Pyśla i Łukasza Michalskiego.

(—) Jan Mierzejewski, (—) Eugeniusz Zumbach.
Baczność robotniku rolny przed takimi fałszywymi 

apostołami doli waszej. Dość już tej czerwonej obłudy. 
Dość mamy tych ludzi, którzy mówiąc z wami plują na 
kościół, na ojczyznę, na wszystko co dobre, którzy łu
dzą w as obietnicami dobrobytu, a w  rzeczywistości sami 
na waszych plecach robią karierę i pieniądze. Dość 
mamy tych obłudników, szerzących nienawiść w na
rodzie i cudzemi rękoma grzebiących rozpalone węgle.

Rozmaitości.
*  Z ażydzen ie  Europy* P ism a w iedeńskie podają nastę* 

pującą s ta ty s ty k ę  z roku 1922.
W  E uropie  żyje obecnie 10 i  pół m tljona Żydów  (czyli 

2,3 procen t ogółu ludności). W  Rosji, k tó ra  p rzed  wojną po* 
stad a ła  najw ięcej Żydów , bo około 6 i  pól m ilionów , najw ię
ksze zasz ły  zm iany . O becnie w e w łaściw ej Rosji tj- bez  U* 
k ra in y  i  innych now opow stałych państw  kresow ych  pozostało  
ich ledw ie 400 000.

N ajw iększą, liczbę Ż ydów  w E uropie posiada obecnie Pol* 
ska, a to 3 300 000, czy li 11 p rocen t całej ludności.

Po tem  następuje U kraina  —  gdzie je s t 2 300 000.
W  Rumunji z pow odu aneksjt B esąrab lt, B ukow iny i 

S iedm iogrodu ilość Żydów  z ć w ie rć  m iljona p rzed  w ojna 
w zrosła  na  300 000*

, Białoruś, k tó rą  sow iety  i  pokój ry sk i uznały  form alnie 
jako od rębna/repub likę  liczy  750 000 Żydów .

L itw a  kow ieńska liczy  300 000 Żydów , tj. około 10 p ro 
cent ludności.

O krojona obecnie A ustria liczy  350 000 Żydów , z tego 
W iedeń po nad 300 000, czyli 16,3 p ro cen t ogólnej liczby mie* 
szkańców  W iedn ia- T ak tedy  W iedeń — po W arszaw ie  —* 
m a dziś najliczn iejszą gm inę żydow ską.

p o  W iedniu  przychodzi B udapeszt, k tó ry  ma 212 000 Ży* 
dów , stanow iących  jednak nie m niej jak 23 p rocen t m ieszkań
ców . R esz ta  W ęg ie r liczy  okofo 450 000 Ż yaów .

C zechosłow acja lic zy  ty lko 360 000 Żydów . Z m ocarstw  
w ielkiej en ten ty  W ielka B ry tan ia  liczy  280 000 Żydów, zaś  
F rancja  130000, a W iochy ty lko  40 000.

Z bałkańskich  państw  liczy  G recja 750 000 Żydów , ale z 
tego w Salonikach sam ych żyje 60 000. S tanow ią zaś Żydzi 
w  Salonikach i n iem n ie j jak  38 p rocen t ogółu ludności-

Jugosław ia ma 60 000 Żydów , zaś T u rc ja  europejska tylko 
50 000, a B ułgaria  ty le, co W łochy, tj* 40 000*

X P rześ ladow an ie  Sosu, P odczas bu rzy , jaka szalała 
sw ego czasu nad okolicą Ż yw ca w Kminie S ło tw iana  koło 
L ipow ej, uderzy ł piorun w zabudow ania niejakiego Jakubca, 
gdzie  m ieśc tl się sklep kółka rolniczego i restauracja* Pio* 
run w padł oknem do kuchni, stąd  przez d rz w i dosta ł s ic  do 
sklepu i po flaszkach sto jących na lodzie p rześliznął się  w 
ziem ię, nie zab ija ją c  nikogo z ludzi. P on iew aż  jednak bu
dynki by ły  drew niane, w m gnieniu  oka w szystko  stanęło  w 
p łom ien iach  i spaliło się doszczętnie, w yrządza jąc  p rzeszłe  
KPmiljonowe szkody*

Ów Jakubjec już  przed 4 laty stracił wszystko w* pożarze 
wywołanym przez piorun, który w ów czas zab’-ł mu żonę < 
służąca i zniszczył cały majątek* Jakubiec po tym strasz* 
nym  wypadku zaciągnął (pożyczkę i  zapoczął się odbudowy? 
w ać, W roku bieżącym przyprowadził nareszcie m ajątek 
swój do porządku, kiedy n ow y piorun zniszczył mu go do* 
szczętnte-

Obecnie nieszczęśliwy człowiek pozostał zupełnym ne-- 
dzarzem.

Precz z wyzyskującymi robotników Żwiązkami Kia*
sowymi!

P recz z czerwonymi klasowcamf zniewierzaiącymi 
Kościół Katolicki i Ojczyznę 1

Niech żyje chrześcijańsko-społeczny ruch robotni
czy! — N'ecb żyją chrześcijańskie Żwiazkś Źawodowe 
Robot ników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej!

MAŁY FELJETO N.

Bursztynowy interes w Poii-nezi!.
P an  Napoleon S p ry t-S p ryc iń sk i, w olny o b y w ate l w w ol

nej rz e c z y  pospolitej poi- inezkiej, m ia ł niepoślednie w prost 
szczęście  (w  życiu) kom binow ać różne i  najrozm aitsze  in 
teresy , tak  oficjalne jako też  n ie oficjalne, tak ie , o k tó rych  się 
m ów i w szędzie, a  k tó re  p rzynoszą  średn i dochodzik ś re d 
niego p rzem ysłow ca lub pcm ysłow ca — i ró w n ież  tak ie  in
te resy , o  k tó rych  s ię  w praw dzie n ie  m ów i publicznie ze 
.względu na n iebezp ieczeństw o  dostania s ię  przynajm niej do 
„c iupy" —  lecz k tó re  za to  p rzynoszą  1 000 procent, czy 
śc iu tk iego  ),tk ,,L'i:.'sz;yxt‘ zysku.

D z ięk i tym  nieoficjalnym  interesom  dorobił się p* N apcio 
fuż dość sporej fortunki w  postaci dw óch jak  tw ie rd za  ,,zd ro 
w y c h "  domów 3 p iętrow ych, w śródm ieściu  — a resz tę  w 
.Pom ysłow y sposób zaoszczędzonych m areczek  w pakow ał w 
Robrze w ykalku low any  in te re s  w y tw ó rn i m arm oladow ej, i  to 
najsolidniejszej w Pol i— nezji, w yrabiającej to w ar z  praw* 
clziwyeh ow oców . — D obre czasy  zaczynały  się  coraz b a r
dz ie j psuć — za rab ia ło  się za ledw ie  m arne 500 procent ,.czy
stego", —  „pasek" dobrze n ac iąg n ię ty  rw ać  się począł gw ał
tow nie, jak na kom endę — „przy łapano  p sia-kość szm ugielek 
ź pap ierosam i gdańsk iem i", w ięc trz eb a  się było og lądnąć 
Za lepszym , in tra tn ie jszy m  interesem -

Znowu w ięc  łaskaw a opatrzność czuw ała nad szczęś li
wym Napoleonem — bo o to  zbliżać się poczęły w yb o ry  do 
Parlam entu rzeczyposp* P o l—inezkiej.

Na ko  zdaw ało  się , co za in te re s  zrob ić  m ożna, na w y 
borach. G łębiej jednak sięgnął p. N apcio S p ry t-S p ryc iń sk i —- 
hiż każdy  m arny  śm ierte ln ik  — i  tak  zaczął rozum ow ać kal
kulując p rzy te in  zaw zięc ie : N aprzód zapy ta ł się — „C zy mo- 
£ną zarob ić  na  w y b o rach ?  — W y b o rcy  n ic  n ie  dadzą, to pe- 
tytte — ale kandydaci?

I nad  tą  kw estia zastan o w ił się p. N apcio pow ażnie, kal
kulow ał, liczył...- i za  ja k ie  10 m inut in te re s  gotow y- ■

W yw nioskow ał: Jeżeli egzystu ją , p rosperu jąc kap ita ln ie , 
° iiicialne i nieoficjalne b iu ra  i  u rzędy  pośredniew a p racy , 
czem u n ie  może prosperow ać in te re s  pośredn ic tw a kandy
datur na  postów*

Jasne  jak słońce i  logiczne jak  „m a się  rozum ieć".
W z ią ł  sobie do spółki pew nego ,,m anufakturow ca“ z 

„m niejszości" i  in te res  idz ie  jak po maśle*
S o lidna  ta  spółka w ynajęła  dw a rów nież  solidne pokoje 

,zy- Wyncypalnei* ulicy i  o tw orzy ła  b iu ra  pośredn ic tw a pod

n azw ą ..nasza p rzyszło ść" i  in teres ruszy ł z m iejsca jak na 
,,resorach .

In teresan tów  za ła tw ią  się k ró tko  i pew nie- p rzychodzi 
sobie np. tak t sob ie  obyw atel, k tó ry  gw ałtow nie chce kan
dydow ać (a jeszcze gw ałtow nie j chce zostać  posłem ) i na
stępuje brzem ienna w  następstw a rozm ow a.

— W ięc  to  pan szanow ny ma zam iar kandydow ać?
—  Tak, mam zam iar i proszę pana o pew ną upomoc-,.
— P rzed tem  poproszę o  pew ne dane.—
— P ro sz ę  bardzo...
— C zy pan dobrodziej na leży  do jakiejś p a rtji p o lity cz 

nej, do jakiego stro n n ic tw a?
— D otychczas n ie ,.-
—  B ardzo dobrze— a w ygląda pan jak zdecydow any zwo 

lennik  N. C -tneru .
— N ieste ty— ale mnie to ostatecznie w szystko  jedno czy 

na praw o czy na lewo..-
— A w obec tego  um ieścim y pana na liśc ie  N. C -m erow * 

sklej.
— G łupstw o, szanow ny panie, g run t żebym  już w yszedł 

raz  na tego  posła..- no i  żeby  to niedużo kosztowało*
— R achuneczkiem  panu w  tej sekundzie służę (następuje 

b łyskaw iczne obliczenie) rachuneczek k ró tk i i tan i: przefor* 
sow antc na listę  odpow iednia 2 miljoukl, przynajm niej 4 w ie
ce w yborcze, ua k tóre musze zangażow ać 2=ch dobrych i gto 
śnych m ów ców  prim a k lasa, bo od tego  zależy, p rzeforsow a
n ie  pana przy  w yborach „500 000 m kp. —  parę  uzdolnionych, 
ru tynow anych  ag ita to rów , . rozum ie s ię  koniecznie potrzeb* 
nych, 400 000 mkp*

— Bójże się pan B oga, to ż  to okropnie drogo!,
— P rz y  tak pow ażnym  interesie, szanow ny panie, to fak

tyczn ie  konkurencyjn ie  tan io —
■—  Co rob ić -., co się dla o jczyzny  ostateczn ie  nie rob i 

— w estchnął kandydat i łupnął na zadatek  300 dolarów .
— N asz in te re s  je s t pew ny pod gw arancją  i  jedyny w 

swoim rodzaju , panie pośle-
Po  tych słow ach w  siódm ym  n ieb ie  kandydat zb lad ł jak 

niedoszły m iesiąc  w pełni i w y w alił oczy w ekstaz ie  jak 
n ieboszczyk, k tórem u zapom niano zam knąć oczy — m ów iąc:

— p a n o w ie , w ierzę  w  w asza  solidność i  nie pożałujecie, 
sypnę hojnie-., do w idzen ia  — i  w ypad ł jak bom ba do „ta* 
k ie j-po lank i"  na m ocnego z „papryką" . P an  Spryt=Sprycińsk t 
z a ta rł ręce  zam aszyście  i pow iedzia ł: m ądre j g łow ie dość 
parę  se t d o la ró w - a z resz tą  g run t bu rsz tynow y  in teres i  ba* 
sta* —>

■ /

* * *
Do b iu ra  pośredn ic tw a p* t. --N asza p rzyszło ść" w łazi 

gość bez ko łn ierzyka w butach po kolana a la W itos i py ta :
—  A czy tu jest tak ie  biuro-,, co to  k ieru ją  %na_ posłów ?
—• O w szem , proszę siadać  — co pan dobrodziej każę?
— K azać to  ja n ie  każę — ale bym  tak chcia ł do sejm t

— ponow ie tc  niby u łatw iają....
— O w szem , nasze biuro  nie ty lko  u łatw ia, ale w proś' 

s tanow i o w yborze  tego lub tam tego  kandydata .
— Tak, słyszałem  w łaśn ie  o tern : jednak ze m ną są pe* 

w ne trudności n a tu ry  bardzo  niem iłej i. jak m i pow iadają 
m oi z p a rtji nie mogę kandydow ać.

—  P ro szę  o tw arc ie  i bez żenady-
  Bo to w idzi pan oczerniono człow ieka o k radz ież , to

bezczelność ze strony  ludzi złych, to  te  nasze n ie sp ra w ie d li
w a sądy-

—  G łupstw o, m ia ł pan w sądzie zapew ne m ałą rozpraw* 
kę I zwolni-lt pana od w in y  i kary* ■

—  W łaśn ie  że  nie zw oln ili i na  2 tygodnie zamknęli-.. 
i  w  tern w łaśn ie  sęk*

—• C o za sęk, rzecz  jasna jak  słońce i  do zrobienia... jak 
p raw dziw y  bursztyn.-- za k radz ież  to się  tak  tylko m ów i 
lecz m y w iem y o tein dobrze,, że pan dobrodziej n ie  byłby 
zdolny-

— W łaśnie, te  łajdackie in try g i- .
— N iecbno się pan łaskaw y  zby tn io  n ie  przejm uje-, rzecz  

już załatw iona-.- w naszej firm ie  n ie  tak ie  rzeczy  s ię  robi..*.
— W dzięczny  będę-, no i dam co się na leży-.
— C zy należy pan do jak ie j p a rtji?
— Do Cem- B. E-ru ale i tam  m i już cholery  p rzy lać  n ie  

chcą— -
— N iepotrzebna łaska, —  fuż mam pana w pisanym  na 

liście .- „fachow ców " .-.i dobra!
— .Tom ,,just“ posłem fachow ym  — ja panom dam ile ze* 

chcecie — ty lko trzym ajc ie  m nie panow ie na tej liście  i prze 
pchajcie do W arszaw y-

— R achunek to  p rzyś lem y  •••- p ro s im  o zadatek .
— P ro szę  500 kaw ałków .-, re sz tę  później.

* * *
B ursz tynow y  in te res  pana Spry t-S prycińsk iegb  i  spółki

— idzie  jak po m iodzie  lepszego gatunku — pieniążki płyną 
w artk iem  korytem  —  t  proszę, k to  ty lko czuje •natchn ien ie  
do spe łn ien ia  w olt narodu, n iechaj spieszy do firm y „nasza 
P rzyszłość" , a z pew nością  uszczęśliw i, w szystk ich  zacnych 
obyw ate li rzeczypospo lite j jw b inezk ic j. Niew-ski*



4 G Ł O S  P O M O R S K  i 8-go października 1922 r.

Posiać a w yłączne przedstaw icielstw o, 
najw iększych firm  w arszaw skich na
krycia  stołow ego t.. j. wsz. lkiego ro 
dzaju noż j, w idelcy łyżek i tem u pod.
Z ak ład  o tw arty  od godz. 10—1 i 3—6 

2007a

m m m JUfF Jlff?

TUNGSRAM
wszęfel© do "8i»toy«iat!

Wiadomości b ie ż ą c e .
K a l e n d a r z : N iedziela: Brygidy wdowy. Wschód słońca 

6.13, zachód 5.21, Wschód księżyca 6.41, zach. 8.24
&
&

—* *  Porządek nabożeństw w kościele garnizonowym: W  
niedziele i  św ięta  o 9-tej nabożeństw o dla w ojska, o 11,30 
dla ludności cyw ilnej, w  dnie pow szednie  m sza św . o 7/30. 
Przez ca ły  październ ik  nabożeństw o  różańcow e codziennie o 
6,30 w  niedziele o 4=tej. Ks. Łęga-

Teatr M iejski:
S o b o t a ,  7. 10. br-: o  godzin ie  8 po raz  trz e c i /.Kościuszko 

pod Racławicami**.
N i e d z i e l a ,  8. 10- b r-: po raz  p ie rw szy  „O żenić się nie m o- 

gę“ kom edja w 3 aktach F red ry .
P  o n i  © d z  i a  ł e k, 9- 10. br. P rzed s taw ien ie  dla w ojska „0= 

żen ić  się  nie m ogę“*
— ** Z T ea tru  M iejskiego. W sobotę po raz  trz e c i ,.Ko

ściuszko pod Racławicami** p rz y ję ty  entuzjazm em  na premje* 
rze  i w czorajszym  przedstaw ien iu . L icznie zeb rana  publicz
ność ow acy jn ie  w ita ła  postacie bohaterów . G orący  aplauz 

1 budzi w ejście  kosynierów , w itanych  irenetycznem i oklaska
mi- Z w racam y uw agę szanow nym  C zyteln ikom , iż z pow odu 
w yjazdu o rk ie s try  na urlop następne przedstaw ien ie  ,/Kościu 
szki“  dopiero 17 bm. się  odbędzie i rad z im y  na dz is ie jsze  
p rzedstaw ien ie  w czas zaopa trzyć  się w b ile ty , by  uniknąć 
tłoku p rzy  kasie.

W  niedzielę po raz  p ie rw szy  Aleks. hr. F red ry  kom edia 
W 3 aktach „O żenić s ię  nie m ogę“, w sty low ych  kostium ach 

. z w łasnej p racow ni, w  now ych  dekoracjach, pod reży sersk im  
kierunkiem  p* A ndrzejew skiego-

K om edja pełna hum oru sw ojskiego i  te j staropolskiej ję- 
d rności ob iega stale w szystk ie  sceny.

Pon iedzia łkow e p rzedstaw ien ie  je s t ty lko  dla wojska-
R. C.

— ** O fiary- Złożono 10 000 m arek  u nas w E kspedycji 
p rzez  p- J . K- zebrane na  srebrnym  w eselu u pp. N asieniew * 
skich  w  G rucie, pow . grudziądzkim , jako ofiarę na octem nia- 
łgo żołnierza-

— W i e c z ó r  M i e c z y ń s k i e g ó ,  zapowie
dziany na dzisiaj (sobotę) ściągnąć winien do sal; Hotelu 
W arszawskiego tjumy publiczności, która tym sposo
bem dać może w yraz uznania dla dzielnego reżysera 
i utalentowanego artysty , zaszczytnie zapisanego w pa
mięć; z ostatniego sezonu.

—* •  H elga i jazda śm ierc i T eksasjak 'a“ w yw ołu je  w 
k in ie  „Korso** w te lk ie  zain teresow an ie- P ie rw sza  se r ja , dra* 
m a t z ży c ia  p rzym usow ego m ałżeństw a, k tó re  się kończy 
trag iczn ie : je s t doborow ej jakości. „Jazda  śm ierc i Teksasa** 
p rzed s taw ia  nam życie z zachodu A m e ry k i P ew n eg o  Ame

rykan ina , k tó ry  ży je  z p ie rw sza  żoną szczęśliw ie , zaczyna 
w reszc ie  p rześladow ać z ły  los T raci on w w a lce  z sąsia* 
dam i żonę i  cały  sw ój dobytek, w reszcie  ra tu je  go p rzy jac ie l 
i  nasz bo h a te r zosta je  zw ykłym  cow boyem .

—** P ożegnanie natury- Jeszcze  na chw ilę ty lko  p rzy 
roda  d a rzy  nas pięknem ! dniam i. Czerw ono=żółte liśc ie  spa
dają z d rzew , a słońce je obsypuje sw em i jaskraw em i, z łoci- 
sternt prom ieniam i- R az po raz  w icher trz ę s ie  d rzew am i i 
zrzuca pozostałe liśc ie  jakoby jesień  pozbyć się chcia ła  w szy  
stk tego  co przypom ina łato- W szystko  już p rzygotow uje się 
na zim ę i ty lko  z żalem  w spom ina o m inionych p ięknych  
dniach- ' L ato  nas opuściło. W rony  już ty lko  na polach i 
łanach pracu ja , zaw sze  głodne szukając p o ży w ien ia . Na uł!= 
cach m ia s ta  ro ji się  od w ró b li, ogłuszający sp raw iających  
harm ider.

L as liśc ia s ty  sm ętny  p rzed s taw ia  widok-
W idok poprzez las jes t w olny i tani, gdzie szum iało je 

szcze krótko tem u jakoby  piękne fale zielonego m orza, tam  
cisza te raz  panuje. T ylko raz  po raz  odzyw ają się  jakoby ję* 
kietn ogołocone z liśc i konary , jakoby żegnały  się z latem , z 
jestenią.

C zarne i  sm ętne leżą  p rzed  nam i pola i łany- Tu t  tam  
uk ryw ają  je re sz tk i w ielk ich  deszczów , s trug i i  ka= 
łuże brudnej m ętnej w ody-

Gdy czasam i słońce jeszcze raz  mile spo jrzy  przez  obło* 
ki, to  p rzechodzi na tu rę  c ichą drżen ie  w spom nień. K ukułka 
cichą m uzyką arf eolskich napełn ia  cała  naturę- N tkt nie w ic, 
skąd pochouzą tc  n ieb iesk ie  dźw ięki- Nie każdy  je sły szy , — 
ty lko ten, k to  p raw d z iw ie  kocha--, na tu rę .

— 4;!* Z urzędu  stanu cyw ilnego- Z g o n y  od dnia 30 
w rześnia do 6 paźdz ie rn ika  br. zanotow ano: B ernard  K w ia t
kow sk i 12 lat, H ulda Lenz, z domu B erg  53 lat, kuczer Fran* 
ciszek  L ew andow ski, 39 lat, inw alida  Jan  K ow alski 74 lat, 
urzędnik  m ag istratu  H erm ann Lóbnau 52 lat, n iezam ężna Ka
ta rzy n a  B ielicka 19 lat, W anda W eron ika S zym ańska 2 m ie
siące , sto larz  S tan isław  C zarneck i 32 lat, robotnik T om asz 
C iep low ski 34 lat, R ozalja  Sadow ska, z domu R an iszew ska 
30 lat- Z tych  um arło  na zap. p łuc 4, sam obójstw o 1, kurcze 
1, zap. gard ła  1, m oczów ka cukrow a 1, n ieży t nerek  1, puch li
na mózgu 1.

Ślubów  zaw arto  6. U rodzeń p łci m ęskiej: 19, płci żeń
skiej: 9-

— Osobiste-  Na m iejsce ustępującego p- F redyka na
czelnym  sekre tarzem  pow iatow ym  m ianow any zosta ł d o ty c h 
czasow y zasłużony sekr- pow . p. T adeusz Z iółkow ski

P. Z- zasłużył się  dla sp raw y  polskiej szczególnie w or
gan izacji s tra ż y  ludow ej O. W. P . za  czasów  n ie w o li n ie 
m ieckiej- jak n iem niej w późniejszej sw ej społecznej dzia* 
łalności- T o te,ż sfery  za in teresow ane z zadow oleniem  i  uzna
niem  p rzy ję ły  , tę w iadom ość, gdyż uw ażają nom inację p- Z- 
chociaż częśc iow ą nagrodę za poniesione tru d y  i  pośw ięcenie  
dla dobrej sp raw y  polskiej.

— *• P łaczący  m ów ca na w iecu- W  czw artek , dn ia  5 
bm- m ia ł się odbyć w  Sierosfaw iu  pow- św ieck im  w iec  przed 
w yborczy  N. P . R. Na n ieszczęście ow a p artja  w y sła ła  m ów cę, 
k tó ry  w czasie  rew olucji na drogach idących  od m łyna T lenia 
czatow ał t  ludziom jadącym  z m łyna zab ie ra ł m ąkę. T utejsza 
spokojna ludność poznała go, m im o to pozw oliła mu przema* 
w iać , aie gdy rzpocząf w yw odzić  na księży  i  biskupów , po
znała w ilka w ow czej skórze, i dalej owemu k w ia tk o w i nie 
dała  przem aw iać- Później jeden z  ob yw ate li przem ów i! k ró 
tko i treśc iw ie , w skazując na bezczelność zarzutów  m ów cy. 
To w idocznie  skruszy ło  ow ego m ów cę N. P- R- tak  bardzo, 
że rozpoczął płakać- Św iadek-

— ** Ile gotów ki można zabrać do G dańska? W  sp raw ie  
tej podaw aliśm y do tej pory  już k ilka w yjaśn ień  w edług k tó- 
nych, np. wolno zab rać  ze. sobą do G dańska najw yżej 100 ty* 
s ięcy  m arek polskich- W iadom ość ta  podana za kilku pism a
m i wielkopolskiemu, w edług ośw iadczen ia  pew nej osoby 
p rzyby łej z G dańska jest mylna-

P rz y  rew iz ji w T czew ie w ładze celne konfiskują każdą 
sumę, o ile p rzek racza  20 000 m arek  polskich-

A żeby nareszcie raz  ustalić  w pow yższej spraw ie dozwo* 
loną kw’otę p ien iężną  i  n ie  narażać  w ięcej obyw ate li polskich 
na p o w in ę  s tra ty , szczegółow e w y jaśn ien ie  odnośnych, 
w ładz by łoby  na miejscu.

—-** CHEŁMNO. (Zw olnienie od w iny  zam ordow ania 
sw ego dziecka. — M iljoncw a kradzież-) K elnerka P- z  C heł
mna, k tó ra  porodziła w sierpniu  potajem nie dziecko, k tóre  
następn ie  zakopała — o czem sw ego czasu p isa liśm y  —. 
skutk iem  czego nastąp iło  jej aresz tow an ie , poniew aż podej* 
rzyw ano ją o zam ordow anie dziecka , zo stała  w ypuszczona 
n a 'w o ln o ść . O bdukcja zw łok dziecka w ykaza ła  bowiem , że 
dziecko przyszło  za w cześnie na św ia t i n ie  żyło.

P an i M aria  G ołąbiew ska. m ieszkająca  p rzy  u licy  Hornai 
nr- 7, w yjechała  by ła  w  lipcu r. b- na d łuższy  czas- G dy o- 
becn te  pow róciła  do domu, zauw ażyła, że w czasie jej nie* 
obecności skradziono  z jej zam kniętego m ieszkania, p ierśc ton  
kt, b iżuterję i  z ło ty  zegarek  ogólnej w arto śc i 7 i pół m iljona 
marek-

—** W IĘCBORK. Sam obójstwo- — Z ażydzente  m iasta ). 
Sam obójstw o prze;: zastrzelen ie  popełnił rybak  F ryderyk
S tench w L ubczy. St. m iał od czasu w ojny ranę  w głow ie, 
co by ło  pow odem  sam obójstw a.

Do naszego m iasta  nap ływ a coraz w ięce j Żydów  z in 
nych dzielnic na m iejsce w yprow adzających  się tu tejszych 
Żydów  do Niemiec. K om petentne w ładze nasze w inny  czuw ać 
aby  m iasteczko naęze się coraz w ię ie j  n ie  zażydzalo  a nie 
w sp ie rać  tego nap ływ u przez udzielenie pozw oleń na prze* 
w łaszczenie-

D rukarnia Pom orska To w. Akę. G rudziądz, 
ż a  redakcję : Izydor śred zk i

uaczność! K upon  pow yższy  służy, n a  n a b y cie  ty c h  ta n ic h , jreśż te k  i josfc w aż
n y  tyl&o n a  p r z e c i ą g  ty o h  (lw ach m iesięcy . J e s te ś m y  p e w n i, że c zy te ln ic y  
G łosu  Pomorskiegro* o trzy m aw sz y  od  n a s  ta k ą  ln b  k ilk a  re sz te k , z o s ta ń *  s ię  
n a sz y m i s ta ły m i K lija n ta m i i  b ę d ą  n iezaw o d n ie  ż ąd ać  in n y c h  tow arów , k tó re  
są  o p isan e  w  now y m  cen n ik u , a  tak o w y  do łącz, do  każd o  i re sz tk i b e zp ła tn ie  

Z am ó w ien ia  w ra z  a  d o łąc zo n y m  kuponem  n a d sy ła ć  p od  a d re sem : 
W arszaw ska Spó łka ila u o fa k tu ro w a  W arszawa. Jasn a  18-20 T e le fo n  243-80 i  171-28 

P rz y b y w a ją c y c h  do W arszaw y, o sob iście  p ro s im y  o p rzed staw ien ie  p rz y  
k u p n ie  pow yższego k u ęo n u .

U w a g a !  W ra z ie  gd y  to w a r w y sian y  się n ie  podoba , z am ien ia m y  n a  
1— r lu b  zw ra ca m y  p ie n ią d ze  n iezw łoczn ie . 3123

kjo&ckrruL zaam rrL,
i ż  r w y L e p i e y  f z u p u j e  s i ą  

maszyny i narźądrcca colrucwe wprost 
w  f a b r y c e  m a s z y n ,

‘̂ Nitsche
i d  f P o z n a n i u .

'Biura centralne św. niarcin 33.*—> telefon Pila. 
z głów nem sJdcdnieomi ul.Kolejowa 1-3. Teł 604-3. 

tamże specjalne oddziały separacyjne i loykonarue urządzeń 
—— z— -—a—\  przemysłowych, ------------—
Ohrł.u.nn, r z e te ln a -  i fa chow o-.

W ie lk a  fa ^ ia  w yp rzed aż  r e sz te k  l
(W yprzedaż re sz tak  odbyw a się w  nnszei spółce d w a  r a a y  to roku) 

C hcąc d ać  możność w szystkim  C zytelnikom  Głosu P o m o r
skiego sko rzystać  nabycia tan ich  resztek, które z o s ta ły  ze sztuk 
w ielkich s t a r y c h  s a p a s h w , postanów iliśm y w ysyłać każdem u 
C zytelnikow i po cenie w łasnych kosztów  D astęn u jąco : Resztki po
dzielone s ą  na  5 gatunków  i nadaią  s ię  na śliczne m ęsk ie  ubran ia  
kostium y dam skie lub  płaszcze i pokrycie bekiesz, futra. Resztki 
te  są  z m a terja tów  ubraniow ych pierw szorzędnych iabryk, czysto 
w ełniane, pełnej szerokości we w szystk ich  kolorach.

Ze szt. sprzed, były u nas po: 
7.000 za m etr
8JC0 „ „
9 000 „ „

10.000 „ ,  12.000 „ „
Do każdej resztk i na żądanie K lijen ia  w ysy łam y  kom plet 

podszewki pod m arynarkę, kam izelkę, spodr ie, kieszenie i rękaw ów  
po m k. 6 500 w yższy g a t po mk. 8.000 i najw yższy gat. po 9500 rok. 

R esztki na p alta  jesienn e i zim ow e.

»A m kp. 15.900 za
„B “ „ 17.900 „
„C " „ 21.500 „
„D** 25 800 „
Ce “ .  29.700 ,

Do każdej resztki

G a tu n ek  „A* mkp. 22.500 n a  palto  
„B u * 26 500

* ”C“ » 32.900
„ „T>„ „ 36,500
„ „B“ n 41-500 .. ..

W ysy ła  się pocztą  za  pobraniem . (P łac i się  p rzy  odbiorze) 
Opakowam e i p rzesy łka od 1 do 3 ch resztek  mkp. 1050,— 
U w a g a :  P rzy  zamówieniach na tę  t a n i ą  sprzedaż resztek  o b o 
wiązkowo je s t za łączyć  w liście p rzy  zamówieniu, następ  kupon

M aterja ły  te  są  grube. 
m 'ękkie w ładnych  ko lo 
rach, na lewej stronie m a
ją  k r a t ę ,  zam ien iającą 
podszewkę.

K upon  n a  t a n ią  sp rzedaż  re sz te k  
W arszaw sk ie j S pó łce  M anufak turow ej, W arsz a w a  J a s n a  18-20 

W ażn e : p aźd z ie rn ik  - lis to p ad .
C zy te ln ik  G łosu  Pom orskiego Im ię  i n azw isk o

po czta  w ieś n r . dom u
p o w ia t Jiiemia

TYSZCE OSfCZEPZIl każda gospodyni rocznie, jeżeli H  
„  . .  do pran ia  sw ej bielizny ożyw a §
fjgj s ta le  ty lko  „SAPONU** z m arką ochronną koszulką. W  każdej g

n-i*A/vńi»ll ł Inncn/Trm nlrłerlrrirt Ir rtlnu  !nln»»łvi /I tur;p  drogerji i lepszym składzie kolonjalnym  do nabycia. — 
lik  Chem. Fabr. „Ergasia51 C. Nagórski, Starogard (Rom.) JP

%

pellęriw
poEjersw

M B H S B B n  mmmmmmm
B  gs®“ B

§  D r z e w o  ■  

g o p s lo w e  |
I i  ( s o s n o w e  S E crap y , w a ik i  19 
K  d ę b o w e ,  fo u k f f l tw a  i  t. p .
^  kupuje i prosi o przesłanie ófert, ^
^  Fr*. Ś w ia ty , Griadzśąds m.
^  3128 Forte czna 6. g g

i i n i i ^ ^  n » M i

sa ra n k ich

ciesieiskicii
każdy z kolouą. (przyjm uję także m urarzy  i 
cieśli bez połjerów ). P ła ta  400 mir. na godzinę, 
wolne m ieszkanie, k u charkę  i opał.

' Poznański, Działdow o.

OTTO WALKER
JU B IL E R  ZE, SZ W ftJC ftR JS  

G t-uldztądz. Józefa  W ybick iego  17/19

i-



. .c».

Mlyiy i Tireki Wągrowisskie l  A. w W iriw cu

poszukują na stanowisko

kierownika iirtakdw
dzielnego fachowea-liandłowca, obeznanego 
z handlem drzewa, z obróbką drzewa i t. p.
Reflektuje się tylko na^silę pierw szorzędną, 
która wykazać się może dodatnim i wyni
kami pracy. W ynagrodzenie i tantjemg wy
soka. Posada do ob.ęcia najpóźniej z dn, 

i-g o  stycznia 23 r.

Zgłoszenia z podaniem  curriculum vitae, o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  
i referencjami należy nadesłać d o : (3173.

P ^ e a s e s a  M a s f a a r c i a e j  A «  BC©s?®e s o ń s k i e g o 1

P  y  £  M h  i ,  iś3. ^"iajjczyńskśęgffl M®.

,'fei Z, powodu zna^nego  powiększenia i przebudowy mych 
interesów, wyprzedaję po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

wszelkie towary kolonialne

spirylualja i likiery
wyborow e gatunki niżej cen fabry zajrcli.

M I M  iIIMISI!, Mmi
Jószsfa W ybickiego.24/26 Tei. 108 i$8F* PiiJ® w Łasinie

te k w ly  śride!: 
pnesiw wszelkim

Chorobom
Karzęuw P ta fch ,

[ifliienzie i K o l t e m

< >  o  O  o
w  A p t e k a c h

W Ę G I E L  
K O K S  

TORF 
D R Z E W O

górnośląski i krajowy

hutniczy
górnośląski

maszynowo
prasowany

opałowe i 
kopalniane

p o l e c a  w ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  
= = = = =  po cenach przystępnych. = -=— =

G ó r n o ś lą s k a

Przedsiębiorstwo Wolowe - Poznań
P o z n a ń , Wały Zygmunta Augusta 3.

^olefor 7296 i 3871  ̂ ‘ Telefon 1296 i 3871

Adres telegramu: l i f e ę h ś ! ^  > lde-P o2  >iati.

u s s .r .) ,e :  Apteka 
w Lubawie: „
w  Lidzbarku: „ 
w Łobżenicy: „ 
w  Nuwymieście:, 
w  Podgórzu: „
W P e  pbrue: „
w Pucku: *
ot R adzyniu: „
w  Skarszewach:, 
w  Sępoln o: „
w  Świeci „
» '■ 71

w  T oruuiu: „
w  Tczew ie: „
w  U nisław  e: „ 
w  W yrzysku: „ 
w  W alterowie:, 
w W abr-eln e :,,

E. A. Dębski 
St. Wolski 
Sikorski 
J. Reirsholj 
A. Kysler
Dr. Dyiewski Nast. 
.Przygód zim ki 
E. Mazurkiewicz 
D. Jurkowski 
W. Ja rze ruski 
J . Na „U 
M. Je*£-x e 
H. Mauthey 
J. Łabudziński 
W . Hossrcann i 
Garczyński 
W: 8a tub erg er 
A, fiehefelu  
Dr. J. SMntrdtyski

Fabryka przetw. sliessi. fenniSSuL ,ELAB§I L i.p J g |p -fiiiir z e .
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r a o iL iM C E m iL i l i iM

X

W . TOMASZEWSKI I .Ska.
PoiBDń, ulica Fr. Rotafczoko 38 -- Tilefon 1588 f|

Philips — T ungsram  
» ..i automobil owe

i S lc ik i do .g e n
: Zar

j Cyllndri'; do gazu

r * n u  I hltisze k| !
j do elektr. i gazu ----
■ Sprzedaż tylko hurtowa

X
I

Ird..,

Siano mr słom a
Odbieram  codziennie dla formacji woj- 

skowycn s i a n o  i s ł o m ę  w  Y a r p n ś e  
(Minowiec) od 8— 4 bez przerwy. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
D ioga z miasta: przez ul. M aio-M łyńską bru
kiem prowadzonym  do M ałego-Lniska.

Paweł Witkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5.

H s T*
T elefon 352.

Posznkujo s ę

HH2M
ew tl. z catem utrzyma
niem w okolicy ulicy 
Radzyńskie.j, Zgtosze- 
n is do Gt. Pom. 37l8a

O J B S A d C K S  £ » “ £ >  
• W  B O I U B

p o le c a  do n a t y c h m ia s t o w e j  dostaw
' «A.' T  JE3T • /

Akc. Towarz. P._nalow. Związku Fabryk. 
B y d g o s z c z ,  Zduny 18. Telefon 1817

F U T R O
bez pokrycia 3751 

tć.ni.> 'n a  jp r z e d a ż .  
ulica Dracka nr. 7, I p .

P o s a d y i  J

Czeladników
tawieciM

poszukuje zaraz [3167

Wilgasz, Tszew.
Hallera 8.
D z ie ln ą . (37SO

f r y z j e r k ę :
także początkującą, przy 
wolnej stancji i w yso
kie) pensii.poszuk. zaraz

f  .w et DatsfeL
Świec o d/W . 

ul. M ickiewicza 2.



K aw iarnia Król. Dwór
Lodzliejirsśs od gcdK. 5-taj

KOMESI flRlYSm ZIK
Przystępne ceny. (2952

ż u a k o m i t e  CIASTA i NAPO-si .

W iniarnia Król. Dwór
ZNAK OM ITA KU&HNIA.

•«r- P 4 e t 'A' s z q  e  'in  a, w in a . (3161

U r z ą d z e n ie  s* T w y ch

ccnlrolsiycli ogrzewalń
dostarczaaie cieplej wody. łazienki, kanalizacji 
i  wodociągów, dostarczania wszelk ćh potrzeb
nych części do powyższych arząctóń. oraz roz
maitych rur ' łączników instalatorów i pomp a- 
rzj od ’/4—2-H, żelazne i cynkowane fury, gla
zurowane i kamionkowe od 50—400 n m  części 
dla gorzalń i browarów, tokarki, transmysje. 
dzwony kościelna (stalow e), piece kąnielowe oo 
ogrzewania węglem , łazienki, umywalki i ostem  
Jajjąsowe i t. oraz w ykonyw ane w szelkich

Licytacja trcftąi
w s c h o d n  h - p r u s l f  ic h .

Z  poleceni;. Ministerstwa Rolnictwa sprze
dawać będz em y drogą licytacji 
w czwartek dnia i 2 października b. r.
przed poi. o god*. 9-tej w  Grudziądzu na dde  
dzińcu Rzeźni M iejskiej około 180 źrebaków  
rewindykow anych ł Niemiec (VuscL. Pr.) _

Na wypadek tiieukoń zenia licytacji dnia 
12. X .. c iąg  dalsty 13-go października o godz. 
9-tej przed potudn em.

W licytacji n aią prawo brać udział tylko 
romicy z Pomorza, którzy przedstawią za 
świadczenie przez Starostwo c posiadaniu ziemi 
ew. dzierżawy rolnej. 3182

Źrebaki sp izecaje s ę  tylko za  gotówkę.
P o m o r sk a  t«i>a t^afimcza.

reperacji.

J. Ponicki, G rudziądz i P o m . )  

Urządzenie cenba mego ogrzewania, knimlî â ii 
łazienek ś wojotigaśw.

il Lipowa 15.

W r ó c iłe m  S
Przyjmują od 0 doli i od i  ta l.

Dr. id  1MMI
3,8 6  H lac 2 3 - g o  S tyc zn ia  2 > /  26 .

ZiEiWsyiałmWSZiizinim
m

t
■

Pr2̂ yslawM
Przemysfiw](Ękwla"i.ową

najlepsze
wody

kolońskio

Eflrail Riża Polska dla pań 

,. Handicap dla penów
penum y niezrównane] jakości

H EM  1 tWM M
ś c i ś le  h y g  le n ic z n ę , n i a t łu s z c z ą c e

Znane wyroby fabryki perfum  
i kosm etyków .

i »  |  m u  Ż.W w  M B  

lw i * ,  W C  ©®® : |« M ®
B a c z n o ś ć ! B a « * % n o ś ć l

Każdą większą i mnieiszą dość

Ż e l a z a
każdego rodzaju jako i 

s a iw n y f , i e l a s ©  l a r ©  ś ik a r t e ,  m e -  
i s  J e ,  s z m a t y ,  p a p i e r  1 s z BłBł.

kupuje t płaci ceny najwyższe.
J ń z e f  S k i b i ń s k i  2133 

w łaściciel Kanarek 
Plac 23 Stvcznia. Telefon 92.

£ 3 a  o d s p p ^ e d j i i ą c y c h l

Przy odbiorze w iększych ilości 

PAPIEROSÓW: S a r m a tia
DuSec R ^D roste  

i tnbaki do palenia  
O T  Udzielam: 1C% u p u s t u  *^80

Cygara niżej cen faiir̂ znycli.
A d o l f  K o m o s s a
Socjalny interes towarów li bacznych-
GRUDŹIĄDS, Plac 2oStyezn.a nr.2ó/26 

Telefon 253. (3184

Potrzebna zaraz inteligentna

E b iy r ą B is t k a
obeznana z książkot/ości'*,, pianniem na m- szy
nie; możliwi.* z niemieckim. Uprasza sie o skła
danie ofert w byłem  biurze [3797

CaipiM i Ha, Plac 23-go Słycinia 2

Najłantej
W ą 2 S a I

drzewu, lor!, csniesn. wapno
wagonowe i w mafych ilościach z do
stawą do domów po.ltca !3041K

^  Dom Handlowy Bracia Rosidscy
■Sra Telefon 81 i.rn d ziąu  Trynfcovra3a

IC ażdą i lo ś ć

o ł o w i u  i c y n y
kupuje i prosi o oferty

D rukarnia Pom orska
Grudziądz.

Natychm iast z megc sk łada  
w T c z e w i e  d o s ta r c z a m

Srhołę w ęglow ą 
P ap ę  d ach o w ą 

P ortlandcem en t 
Pa-pniaki

F r  in c is z e k  Rw Um -arM ,
i m e w ,  Skarszewska 5 a. (3179

2  « n ż i  l o k a l e

z roodnem urządzeniem w  Bydgoszczy  
przy ulicy Mostowej i Placu teatral- 
Bvm, zaraz mb później do oddania.

B eflektanci, m ogący się  wykazać 
poważną gotówką zechcą złożyć jłer- 
ty poi „ L o k a le 11 do Tow. Abc. „Re
klama Polska" u Bydgoszczy, ui * 
Gdańska nr. 164; (3180

H iJŚfiCSaBJIBK
F  E  M  I  N  A  “  m

Biłussa
RuRdluThuiSu
poleca w  d. ityfti w yborcze  
w a j E S i o Ł n i e j s s s  

i  t  u trat
Przyjm uje w szelk ie  obstalunkl, prze- 

v_  róbki 1 odnaw ianie w zakres m od. 
J2j! i  kuśnierstw a w chodzą e.

ssejjSj&ie ©!e3 ajkc«f?e i fcAini 
S p rzed aż hurtowa  

S ta g se S sa ss f  $31 ©©wy ©la

h a r ó w k i
a u t o m o b i l o w e

p o l e c a  (-.102 
po cenach fabrycznych

WiElKOPDLSU
r a n t u  ź u Dn b

W . i'oina& „e.vskit ćSka P o zn a ń
u ica Fr. Ratajczaka 36. Telefon nr. 16-86.

S t a r ą ,  z u ż ^ ą

e i E L i z i f
i szmaty do czyszczenia 
kupuie w każcie) ilości

D r u k a r n i  P o n o r s k a
C radziądz, Groblowa 27/29.

U i h o  s < i n ©

Dwa pierwszorzędne nun era sezonu!

Zawiedzona (Hela)
w  roli głównej W a n d a  T r e a m a n n  

Wzrus?a,jący dramat w 4 akt. Pozatem

Sc!erle!n iizia Texis Ma
Aroer. dram w 4 akt. z życia cowboyów

W  sobotę, 7 b m o godz. 4 tej 
PR Z E D ST A W IE N IE  OLA DZIECI.

Cierpiącym na

iimiyzai ♦ ląm iglę
p o l e c a m y

Fiiliaiii mesit‘e'opsv
(3aisam  uśmierzający)

Uddawna wypróbowany, przez 
tekjjrzy polecany środgs przeciw 
.eumatyzmowi, dolegliwościom  

podagryczrym i newralgji.

Zwracamy uwagę na tnarkę 
„P O M E R A N IA "

Pomorskie lowarsystwo 
Pnseft.ysłu Chemicznego 

„Poinerańia“. Grudziądz.

I M F  1 1
tM ib

m m m
do budowy nowego kościoła 
w TVrpnie natychmiast poszu
kiwani, Zgłaszać się Staszyca 
7 lub'ul. Dworcowa 13 (piła)

3170

Instytut den t styczny

A L  B r a n d e s  &  J a n  T r u ś
3820 Józefa W ybickiego 6/8 (dawniej Kwidzyńska)
Godziny przyjęć dziennie od 9 —1 przedpołudniem i  3—6 popołudniu.

MASZYNY ROLNICZE
jak sieczkarnie,' kieratv, jt'v,loearme, 
Słowniki, młynki do czyszczenia zboża.

wozy i t  J. 
wyrabia i oosiaicira w  krwkim  
cs a s ie  p o  ujskici^ e e n i a d i

t. Drewill, i. Z 4 p o i .

Krawców

fab ry k a  m aszyn ru n k z ;« i i
Na K ongresówkę i Malopolskę:

fltsaSJiuMirjSaszlawafl
,3084*

Najuporczywsz> J‘2334A
ból g ło w y  i m igreną
usuwają prosa ki a kogutkiem

.MiCSREONO NER^Osm*
i- przedaja wszystkie apteki i drosrerje. 

HUt^T. Umbreit & Co, Poznan

Ber. db.as

3 kanapy aaisiiiikuwe 
3 (Slsgie stoły
naaające się dla hotelu

lub restauracji jako

tóżne inne iebij
na sprzedaż. [3811 

Rynek 15.

Palte
męskie, 

5  zin.owe
na jed
wabnej 

podszewce na szczupł. 
mężćzyznę do sprzed. 
HobiesLiei o iS N I. aa pr.

Spi’2edani40O ctr. pa
stewnych [3805

jpu raków
Ołazlk, M cbale,

pi w. Grud/, ąd/

Pies eweiaW
czystej rasy (suka) 

szujny i Ootty, na sprze
daż. Moniuszki 6 b, bar
ter na pr»‘vo. SSi 6

B a r ć M ©  d ® 5sr=e

f t t f i
je s t  korzystnie do la 
by cia. L ipow a 102, I 
piętro na prawo. 13808

JT

l i A i l y i a n
pierwszorzędna siła

oraz

kilku młynarzy
m o g ą  s ię  z g to s ió

klYSY BYDOOSUE 
S w aW a.P 0!? ieck iiS i!a

Bydgoggćai. (3183
Poszukuje się od z a n z

eksgEdićułkj

Łódka m m m  
lolocykl 
(nule auto

I t e z  rw «»w
aa sprzedaż. 3812

P o s « r ,  Klasztorna 2.

z bra ,ży szew ss ej [3185 
Euloit ©hywia
Y ettei, Długa 9.

do szycia  
p łaszcze  kostjiitny t 

suknie podług maj. uw- 
szych żurnali jak rów- 
nii ż ubranka dióecinut 
i bieliznę. K caśatłeka , 
Koszaiow a 20. w pod w. 
lewa oficyna l  p. (3809

O gtośeetjtiej^
3796 Spr..t'iaip
2  m m d u i y  1 3  p a r y  s p o d n i
prawie now ych w szyst
ko w ojskow e, oficerskie 
z powodu ciasne j o  zszy
cia. W ojskowym dużą 
zniżkę. W iadomości 
ł'oi ręczna 23, I p ętio .

Znalazła się (3800 
h:al'a i s s s a

Odebrać ją  można za 
zwrotem kosztów7. 
Nadgorna. 46, parter 1.

(iniewa insa m
zagubiony dokument 

(Tymczanowe zaśw iad
czenie demobil zao |i) 
1 ystaw . p-zez Komp. 
zap. sauit. Kr. 1V w Lo 
dzi na nazw si<0 Z i e- 
l i ń s k i  E u g e n j  u s .  
r. 1900 obecnie zsmies'.- 
itKły w Micha fu powict 
Sw iecie. 3803

M m i
m łołych  

i w ysokodojnych

l^icpię
n a t y c h i m - i a s t
Zgłosz. do Głosu Pom. 
z podań, ilości i ceny 

pod nr. 3772.

Od 2-iaj do 4-tfcj.

P S S r t w i l f
6 mórg ja  nizinśch 
wtem 60 drzewek owo
cowych stodołę, stajbią  
chlewiki i dcm o b-cia 
pokojach do 1924 roku. 
Krestencja żyw y i mart
wy inwentarz musi byc  
odkupiony. L a n g it« s‘ 
w ieś Michale zaraz przy 
moście, oocz. GiudziąiZ, 
p. Świe-ie. (3/98

55SlśZYiiie
używane, k cz dobie 

i mocne p o le c a
VW. .K j u le r ą k ^
Giudz. Pańska 19 
Drukarnia kaieg.. 

gkłuo papieru i wy
rób pieczątek gun

SI.ICMOTY
oraz wszelkie oŁorąbj 
p s e f s l o w e

jiHSSa1 ieczy
„Balsam Tiiioooian Age.“
U iy w a  si<j za p o ra d ą  le 
ka rz a . S p rze d a je  ap io ió  

i d ro g erje . H u rt. 
U m breit Co„ Uoznan.

Przyjmą ;t prasi s
póz. donietn. Rybapk® 
28, II  wejście, part. i

PoazuLuje sie kupna

p:rr na pościal
Zgłoszenie z podaniem  
ceny p o i iir.,6604 do 
Głosu Pomorskiego.

Śliwki, 
orzeeby jabłka 
ba im:? Stsżdn ilość 
i pteci wysokie ceer
S h f i i  c y f e a r ,

Po8znku!ę dz.elneyo
.J ó z e fa  iTybickiogo 23. 

Telefon 7.

sisczycie ld
który m ógłby udzielać 
lekcji matemiftyki w za
kresie 6 kl. g  mnazjum, 
Jógłoszenia .. o Głosu  
Pomorsk, pod nr. 3891.

m  a  €
korzystnie sakupu. e się 

hurtownie w 3147a

WylMT/iS N id
^rudm iądK ,

P i. 23 Stycznia 7, 1 j

Wróciłem i

D r .  M a j
L ip o w a  B.

Telefon 25f:.
Ifikari zaiiiaiisi dla StieniaŵJ;

!
i

Prasy ■ ekscentryczne 
w i e r c i l i
prasy wrzecionowe 
stance df* dzlufkowaoi® 
heblarki (cbappkrl 
płyty- 'Sjlacliarsliis

ś r ^ s ^ y
poleca

Erich Scljuuaift 
Grudziądz, Młyńak®?

l


